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Abonament do kędca miesiąca czerwca 
Z dwukrotną .dostawą do domu

o d ltfn  30 czerwca wynosi 93 kop. =  kor. 3J O
Odbierający pismo w Administracji lufo w kantorze w pa­

sażu Mjkolascha od ul. Kopernika, płacą tylfcó 75 kop.

Numery „Słow a Polskiego" za ten czas, 
gdyby je kupować oddzielnie, kosztow ałyby  
iO ff'kcp..== k o r. 3.33. K orzyść więc abo­
namentu oczyw ista, bo nięiylko mniejszy 
wydatek, ale pismo dostawiane, będzie do 
mieszkania dwa razy dziennie, rano i po­
południu. . .

P rzed p łatę  przyjm uje tylko. Adm inistracja; L w ó w , 
Zim orowięza 15 1 kantor w  pasażu M ikolascha.

dnie od twięrdzy.-Kcmunikat wczorajszy stwierdza, 
że wałka na obu brzegachSanu wre ód: Przemyśla do 
rzek i' Lufoaczówki. Prawobrzeżny dopływ ten. Sanu 
wpada do niego ną południe od Sieniawy ; nad Luba- 
ćzówką. i w jej rejonie leża wspominane przez źródła 
urzędowe,^miejscowości lgnące, Radawa, Dobra,. Wal­
ki tutaj trw ają  ęi^gie i dlatego komunikat nie ogłasza. 
ich rezultatu.:: • ^  .. _ v_ ;/  r -~ *

W spomagając. swe operacje na lekcji tarnobrze­
skiej ■i .przemyskiej, Ąustro-Niemcy podjęli wc wto­
rek — jak komunikat mówi —- „stanowcżą ofenzywę‘‘ 
nad Dniestrem, koło; Drohobycza, Stryja, Bolechowa 
i Doliny. W  ciągu wtorku, i środy armje koalicyjne 
wiodły wielkie1 siły ’do= ataku, ale nigdzie; nie .zdołały 
osiągnąć; rezultatu, a prócz strat w zabitych i ran­
nych straciły wielu jeńców. : .

• : Wielka bitwa galicyjska trw a, już 10 dni. P o­
wstrzymała ona rozpęd armjj niemieckiej, s jaką szła 
ona od Gorlic i Ciężkowic, przyprawiła o duże stra­
ty i; zmęczyła nieprzyjaciela,- Wprawdzie natężenie 
walki wzmogło się w dniach ostatnich bardzo spnK 
jednakże oznacza to pr.awdopodobufc'ęiinkt kulmlna* 
cyjny wąlkk Jest możliwe przeobrażanie się.waJM o- 
becnej- w walkę pozycyjną, analogiczną do położenia

i Mfemcami.
Sytuacja.

(w.) Operacje na północy rozwijają się powoli i 
Systemątyczme./Wojska rosyjskie spychają Niemców 
na południowy zachód od linji kolejowej Szawle-— 
Możejki (Murawiew o). Możeiki są stacja węzłową, 
która kolej szaWetsko-libawską łączy z Mitawą. Do 
tej cliwili prawdopodobnie nie są one jeszcze odebrane 
przez Rosjam Kierunek pouclmowo-zachcdni od tej li­
nji oznacza kierunek na Telsze. Oznaczałoby, to  je­
dnocześnie zmniejszanie frontu i ogarnianie go od 
północy i-od zachodu ku wybrzeżom Bałtyku i grani­
com nad Niemnem. Pozostają te operacje w ścisłym 
związku z działaniami nad Dubissą, której brzeg od 
Rosica Rosjanie widocznie opanowali i posuwają się 
ku temu, miastu. 0  nie niewątpliwie wybuchnie taka 
sama zacięta walka, jaka się toczyła o Śząwle.

Niemcy chcą te działania, które mogą unicest­
wić całą -ich o.fenzywę na Żmudź i Kurlandią j  ze­
pchnąć ich wojska We własne granice, unicestwić ope­
racjami nad Biebrzą i nad Narwią, Podejmują zatem 
walkę artyleryjską, przygotowującą działania piecho­
ty ,w okolicy Ossówca i wogóle w rejonie tej twier­
dzy pomiędzy rzekami Wissą i Ełkiem, stosując tutaj, 
gazy trujące^ Wszelako Rosjanie skutecznie odparli te 
a tak i.'

Punkt ciężkości jednak na froncie wschodnim le­
ży obecnie nie ha - północy, ale w sekcji z-awiślańskiej 
i galicyiśkiej.- "Trzep dzień trwa w tej sekpji zacięty 
atak wojsk auśtró-niemiećkich. Zrazu skierowany byt 
on tylko-na centrum dyslokacji na północ i półiidn^ od 
Przemyśla, .a. we wtorek i we średę rozszerz^7! sję 
znacznie tak na północny zachód, ogarniając' teren 

; między W isłą i Sapem i dalej-ku Klimontowi i Bogo- 
rji, a na południowy wschód ku Dolinie.

Szczególnie gen. Muckenser.owi musi zależeć na 
terenie ód Opatowa przez Tarnobrzeg do Sanu. Po­
suwająca się stamtąd ófenzywa rosyjcka zagraża le­
wemu flankowi wojsk austro-niemieckich i, o ileby 
nie została; powstrzymana przez Niemców, zmusiła­
b y  ich. do cofania się z centrum ku południowemu za­
chodowi Tutaj też Auctro-Ńiemcy' ita ' całym froncie 
[podejmowali zacięte ataki, które jednak nie przy­
niosły im rezultatu. \.

Równocześnie żaś trzeci dzień \ve środę, trwała 
niesłychanie zacięta, bitwa około Przemyśla. Wspo­
minaliśmy wczoraj o zamiarze Austro-Niemców ocen- 
trowania Przemyśla i w tym celu o rzedsięwziętych 
.przez nich gwałfeowayghL.^aJ^L m 1

i W

w'edliig kommukatu sztabu glównodowodrącego 
mjami półudniowo-zachodniego frontu z 14 (27) bm.:

• ■ W ręjonie za W isłą w niektórych częściach trwa­
ły cfałej starcią -bojowe. Około południa 11 (24) bm. 
nieprzyjaciel ’ zaatakował front Moaiiborzyce—Rudni­
ki, zestał jednak ogniem rosyjskim odrzucony. W  no­
cy z 11 (24) na 12 (25) bm. Niemcy przeszli do ataku 
na .południe od szosy Uwaniska—Opatów. Atak ten ;z 
łatwością wojska rosyjskie odparły ogniem karabino- 
wyńL Okołb godz. 9 rano 12 (25) bm. w ; rejonie Mie-' 
ęfipdu-^Oaięe przeciwnik rozwinął ogień hiiragano- 
wej siły lekkiej i ciężkiej artylerii i w siłach conaj- 
mnięj 2 pułków ruszył do atakm Około godz. 11 rano 
nieprzyjaciel dotarł do 800 kroków od naszej dyslo­
kacji, łeęż nie wytrzjnnawszy naszego ognia cofnął 
się irjióiscami w nieładzie, a miejscami zaczął się oko­
pywać. przez cały ćcień 12 (25) b a t Ciężka artyleria 
nieprzyjaciela usilnie ostrzeliwała rejon Kobylan, 0  
godz. 6 \yieczorem 12 (?5) bm. przeciwnik otworzył 
wytężony ogień ciężkiej i lekkiej! artylerii w rejonie 
Bodijszewo—Przepiórów i o godz. 8.30 wieczórem 
przewtóającem^ siłami w rejonie Boduszewa wyko­
na! gwałtowny atak w zwartym szyku. Oddziały na­
sze, poparte orzez nadeszłe rezery/y, przeszły ,do 
kontrataku; i odzyskały - swe pozycje. Próby meprzTr- 
jacie> 2̂ ta«rw ^ n ia  naszych niektórych ś.ekę|. w no­
cy z  13, (25) na 13 (36) bm. zostały łatwo •'

W  Gabcjl w ostatnich dniach uporczywe w»lki 
rozwijają slę  dalej. W ’ rejonie r.rcki Lubaczówki nie­
które z naszych oddż-^ćw .posuwają się skufeczta.e 
naprzód, napotykając nz zażarty, opór. Dnia 12 .(35) w 
w rejom ° ł?«erakowa ita-tcrcie przeciwnika odparto za 
pomocą i ognia kar abinów ręcznych i maszynowych. 
O świcie; 12 (25) bm. artyleria nieprzyjacielska rozpo­
częła hm aganowy ogień w rejonie Tcnmnowic. W  re-: 
jonie tym po odpartych przez- nas. wczorajszych ata­
kach przeciwnik zostawił na pclu z gęrą 2C30 trupów. 
Dnia 12 (35) bm. nieprzyjacielska ciężka ariy łerji o- 
strżeMwp.ła usilnie rejon- Stale—Wldrze. W  tym sa­
mym dniu niewielkie siły nieprzyjacielskie d w k ro - 
tnie nacierały na oddziały nas^e, rozlokowane w re­
jonie Wareńt*b% lec" za każdym rąz^rn zostały od­
parte ogniem karabinouwm. '

' Dnia 12 (22) bm. na - jednym z punktów po bpntr- 
atalcu nąsze oddziały odebrały okopy jednego z pun­
któw, -które tego samego dnia popołudniu nieprzyja- 
d e l j^ i ^ d ę i o  z d o b ^ J ^  z 12 (25) na 13 (36)

bm. w jednej z naszych sekcji nieprzjiaciel kilką ra­
zy atakował, lecz został odparty ż Wielkimi stratami.

W  rejonie fortecy Przemyślą panował W/ tych 
dniach spokój.. . • /

„W  kierunku Mezi^bahorcżkini Niemcy trzykro­
tnie atakowali nasze'óddziały w rejonie Pnlkuła, lecz 
po1 koptraataku zakończonym' uderzeniem na bagnety 
odparto przeciwnika: wszędzie z wielkiemi dlań. stra­
tami. O. godz. 10 rano .12 (25) bm. w ‘rejonie' Tomanowie 
Niemcy, osłaniając siętąrcząmi, ruszyli- gwałtownie do 
ątaku, lecz przywitani- silnym ogniem cofnęli się w nie­
ładzie, ponosząc . bardzo . wielkie -jśtraty  ̂ O godz. U w 
nocy przeciwnik próbował przedrzeć się doliną Sanu 
pod Radymnem, lecz. został .odparty.. W  -ciągu nocy 
Niemcy uparcie atakowali rejon jednego ż naszych 
pułków, o godz. 3 rano ostatni atak odparto z , ogro­
mnymi stratami-nieprzyjacielą. Dnia , 13 (26) b. m. prze­
ciwnik szczególnie sihlie. ostrzeliwał rejon Tomanowię 
przez artylerię wsże|kięh kalibrów. Nasza ąrtyięrją w 
tym rejonie zmusiła do milczenia dwie baterje nieprzy- 
jacieiskie. " . '; J ,- ' ■

m W  w ostatnich dniach w
większ,aści: nąlzyCn Poczęły się |vozwjjać upor- 
czywe walki- W  ciągu 11 (24) b. m. nieprzyjacielska'

       . w i-
póćiski. •'

Gkoło godz. 3  popolndnin dwie kompanie nie­
przyjacielskie ruszyły do. ataku w rejonie DoTmy,

, lecz zostały źmusznsos do ucieczki przfez nasz ogień. 
Okojo, godz, 2; w  nocy z 12 (25) na 13 (26) bm. prze­
ciwnik rozpoczął ostrzeliwanie rejonu Cźoł!ja»y-~ja- 
wórów. Do godź. 4 .rańó W tej sekcji piechota mieprży- 

• jącielcka. wykonała szereg wściekłych ataków, odpar­
tych przez nasz . ogień. Około północy Niemcy W zna­
cznych siłach wykonali natarcie w rejonie wśi Gaje. 
W szystkie ataki odparto ogniem karabinowym i' gra­
natami ręęznypn. Około g. 4 w nocy artyleria nie­
przyjacielski, rożpoeżęła sŚńy ogień w rejonie' Ro- 
Ićw-T-WróblowjCfc—Śtryj.

W  rekłnk zadniestrzaóskim oddziały nasze po­
suwają się. ż ; powodzeniem w niektórych kierunkach. 
W, ciągu dnia 11 (24) bm. nieprzyjaciel opuścił szereg 
wsi. Dnia 12 (25) bm. jeden-z naszych pułków, zajął 
po walce /Swobodę Niębyłowską, wyżyny 556. i 603, 
dciej zaś na pohidnis t  Niebytów. .

W  nocy z 12 : (25) na 13 (26) bm. przeciwnik w 
rejonie Pratń razy rozpoczynał silny ogień ąrty- 
b r ji  z fttewi^dbmej przyczyny.

; WYSIEDLANIE ŻYDÓW. ' !
Gazety pjotrogrodj?kie donoszą, i e  administra­

cją' powiatóW guberni kowieńskiej otrzymała ze szta­
bu a*n>ii następniące rozporządzenie: Wszjrstka lud­
ność żydowska, mieszkająca -na zachód cd linii Ko­
wno —■ Janów Wilkemierż — Rogowa — Ponie- 
v l e i - -  Spłaty — Bu^k. ma być wysiedlona. W. mia­
rę oczyszczenia zajętych obecnie przez Niemców 
miejscowości zarządzenie to natychmiast' ma być i do 
tych miejscowości zaśtosow^ane. W  dalszym ciągu ża- 
rzadzenie wylicza póuiaty, do których należy iudinść 
żydowską wysiedlać i naznacza dzień 18 bm.v po kto-' 
rym żydzi przebywający jeszcze na terytorium żąka- 
zanem mają być sądzeni według prawa wojennego. 
Również organy policyjne, ktćreby nie wykonały na 
c^as zarządzenia wojennego, będą oddane pod sąd.

„Golos Biełostoka“ donosi, że na mocy rozpo­
rządzenia władz wojennych, żydowska ludność otrzy­
mała rozkaz opuścić- do trzech dni, licząc od 1,7 bm., 
Knyszyn, Goniądz i sąsiednie miejscowości powiatu 
białostockiego; W  rzeczywistości do oznaczonego 
terminu wyjechało 6.000 żydów, reszcie pozostawiono 
termin do 26 bm. ,
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. {  PLANY WOJENNE WŁOCH.

^/'r" Z Kopenhagi donoszą: Wojenny sprawozdawca 
„Beri. Tagbl.“ Morat pisze: „Wiochy mogą wystawić 
|1V»—2 miljonów żołnierzy. Duch wojenny armii wło­
skiej będzie nadzwyczaj silny. Twierdze na północy 
podtrzymają wystąpienie Włoch w okręgu Werony 
i wtargnięcie ich armji do Willach i Bożen. Włosi 
rozpoczną prawdopodobnie działania wojenne naj­
pierw na Tryjest, ku czemu rozporządzają kolejami 

(żełaznemi. Potem wysadzą znaczne siły w Albanji a 
i także wezmą udział w operacjach w Dardanelach.
| Możliwe, że spróbują przewieźć wojska przez Saloni- 
j ki i na serbską granicę**.
; Z drugiej strony, sprawozdawca morski „Beri. 
|Tagbl.“ przyznaje, że flota włoska zdolna jest zupeł­
nie do współczesnej wojny morskiej. Siły angielsko- 

| francuskie bardzo się wzmocnią przeż przyłączenie 
;do nich floty włoskiej. Blok niemiecki znajdzie .się w 
położeniu znacznie trudniejszem aniżeli przedtem**,

FAKTY I POGŁOSKI.
W  rejon e górnej Adygi gromadzi się artnja 

, austryjacka. Przybysz: z InnsŁruka opowiadają 
; 1- ( ncentracji znacznych sil naci granicą austryjacko- 
szwajcarską.

„Journal de Oeneve,; donosi o pierwszych kro­
kach w oj*ny:h m  grarńcy uustryjacko-włoskiej. — 
W  okolicy Forsaiino oddziały austryjaękic przeszły 
granicę, lecz pod silnym ogniem włoskim musiały się 
ccfnąć. Koszary w Rovcrcio Wysadzono dynamitem, 
t rzyczem Włosi wzięli kilku żołnierzy austryiackicli 
do niewoli Austryjacy wysadzili dtfa mosty kclep- 
Wc pod Rovereto. Doszły wiadomości o podminowa­
niu pomnika Dantego w Trydencie.

Ruch okrętowy na merzu Adrjatyckiem zamarł. 
.Wojenne o k re ły  austryjackie trybowały wciść na 
we dy W enecji zostały jednak odpędzone przez flatę 

; “włoską. w
Generał Jczu!i?w- kF Ledacliowski opuścił Rzym.
Armja niemiecka na froncie włoskim ma liczyć 

'250 tysięcy żołnierzy.
Włoska flota stoi gotowa do wyjazdu. Nato­

miast flota austryjacka zgromadziła się w Poli i w 
tTryje.4eie. W  ostatnich dniach flota ta wzmocniona 
‘została o 4 łodzie podwodne, których poszczególne 
[części przesłano z Berlina.

Mimo, że rząd włoski nie czynił żadnych prze­
szkód tym poddanym niemieckim, którzy chcieli wy­
jechać do ojczyzny, rząd niemiecki zabronił poddanym 
niemieckim, przebywającym w Belgji opuszczać ten 
kraj. Również banki niemieckie nie chciały ^wypłacać 
'wkładek poddanym włoskim. \

V GENERAL C A D O R N A . .  / F
Prasa włoska podaje interesujące szczegóły o 

generale Cadornie, szefie generalnego sztabu wło­
skiego. Gen. Cadorna jest synem generała Rafaela 
Cadorny, który nosił niegdyś mundur francuski i ra­
mię w ramię walczył z Francuzami. W  r. 1859 miano­
wany był ministrem w Toskanji i współdziałał wiele 
w  swoim czasie w aneksji tej prowincji. W  r. 1866 

[dowodził awangardą armji Cialdiniego, spełniał wło­
żoną na niego misję odparcia Austryjaków z pograni­
cza, przejścia przez Alpy i marszu na Wiedeń. Ojciec 
(iz s ie jsze / , '*  s/cf.i i-zinhu g en eraln e  go z misji s v  ] j 
wywiązał się świetnie. Na tej drodze swego działania 
zmuszał Austryjaków do ucieczki i byt już blizko oku­

pacji Tryjestu, kiedy Niemcy, wbrew zawartej umo­
wie, rozpoczęły za plecami Włoch układy z Au sir ją i 

; ; rnusily  s w o i c n  s p r z y m i e r z e ń c ó w '  .do z i e z y g i m w - m i i  
na jakiś czas z urzeczywistnienia swoich słusznych 
;pretensji.

Ciekawa gra w historji: oto teraz, kiedy Włochy 
.przeżywają-olbrzymie zdarzenia, na czele armji staje 
drugi Cadorna, który od najmłodszych lat swoich mu­
siał być przejęty myślą, wpajaną w niego przez ojca 
o odwecie, który ma zadecydować o przyszłych lo­
sach jego ojczyzny.

STRATY NA MORZU.
Austryjacki sztab morski ogłasza, że Włosi za­

topili dwa torpedowce 4. Uszkodzili dwa krążowniki. 
(„L. W .“).

Król objął dowództwo.
Zarządzenia wojenne.

Rzym, 13 (.fi>. (PAT.). Król objął zwierzchnie 
ct Y/ództwi nad ląd iwcmi i morsfriemi siłami i udał 
się dziś w nicy w towarzystwie sztabu do głównej 
kwatery.

CoubliKctt ano dekret królewski, mianujący To­
masza di S.tvoya, księcia Genui, namiestnikiem kró- 

ih wskim n i czas ricobecnosci Irć la  W stolicy.
Książ: będzie załatwiał w imieniu króla kw estjj 

bieżące, nie cierpiące zwłeki.
Spraw? dmioUejszcj Wayl będą rrz id H alm e 

[królowi.
Rzym, i-i (.7 ) (PA L). K r  1. obejmując nac/elne 

<i.AVództvvo n a l silami morskicmi.i lądowemi, ?.wró- 
aił się  do wojsk j  z  manifest jm, w którym między in- 
;r:cmi mówi, ze nadeszła chwila uroczysta spełnienia 
[pragnień lF&il ^ y cb  i wojska irają zatknął s/undir 
[Włoch na święte! ziemi, którą sama przyroda ozua- 
pzyła jako nasźą granicę. że Rumunja

Rzym, M (37 . (PAT.). Korespondencja, W y sy ła-_  w celu pokrycia zapotrzebowania swej armii.

na do Włoch według rozporządzenia ministerialne­
go, powinna być'w  języku francuskim lub wlosium. 
Przesyłka lżejszych posyłek czasowo została wstrzy­
mana. Nit doradza się pizesyłać pieniędzy listami 
pieniężnymi. Telegramy z zagranicy będą przyjmo­
wane w języku angielskim, francuskim i włoskim.

|  W ojna z  Turcją-
C ’ 5 ¥  Depresja w Turcji,
F  Bukareszt 14 (J7). (PAT.). Z Konstantyno­
pola donoscą, że przywożą tam hez ustanku transpor­
ty rannych w D.irdanclach Nastrój wśród ludno­
ści tureckiej ogromnie upadł Wskutek przybywania 
tych raiinycb. Kursują zatrważające pogłoski o kry­
tycznym stanie armji tureckiej.

Rząd w celu przygc towania opinji do nieunik­
nionego wyjazdu sułtana do Azji cgbsz-i w gazetach, 
że sułtan w obe: przyjęcia tytułu „gbaz,i“, t. j . , niezwy­
ciężony*1 musi udać się do Kor.ji, ażeby dokonać obo- 
WiązującegD ah ządku w meczecie, w którym ,zr,ajdu- 
je się grobowiec pierwszego suhana.

Na froncie zachodnim.
Z  )>OLA W Al. KI. ■'■■■!

‘ - Paryż, 11 (27). (PAT.). Dzienny komunikat urzę­
dowy. Wojska1 belgijskie odparły wczoraj wieczo­
rem dwa ataki niemiecf ie r.a północy od Disirńde, Po 
pierwszym ataku nas^pil kontratak belgijski, drugi 
powtrzyrnano ogniem. , F £ 3 2 —

W  sekcji na północ od Arras ubiegłej nocy przed­
sięwzięliśmy dwie operacje. Na północny zachód od 
Souchez zJobylićmy okop niemiecki, a pod Chaieau- 
Carrel wzi:-iśtnv 50 jeńców, z jednym oficerem. N i 
wschód o l Neuville-Saint-Vaast Niemcy próbow ali 
wykonać atak.-który zestal jednak powstrzymany 
pi zez naszą artyleiję.

W rozmaitych punktach’ frontu. głóWnie kala 
Reiitis i w.V/jgezacli, toczono walkę artyleryjską.

Jed n i i inszych eskadr pwictrznych, składająca 
się. z 1S aeroplanów, z 50 kilogramami środków \vy- 
tuchoWych na każdym, bombardowała rankiem w 
I udwigshafe.n fabrykę chemiczną „Badiscłie Soda- 
i nd AaiUnfa^riK 4, jedna z największych fabryk wvba* 
chowych ineicrji w Nieirczech. Bombardowanie było 
skuteczne. Pociski tralily W kilka budynków 1 \\y- 
V ołały p o z ir .: Lotrdcy pozostawi li w powietrzu 
ókoło 6 godzin ! przelecieli przez ten czas z górą 4,:0 
kilometrowe Ekspedycja ta była wykonana jako od­
wet za próby niemieckie bombardowania Paryża.

Knrmnikat Wieczorny. W  Peigji had -kanałem 
I/.erskim toczy się z przerwami walka artylerji W  
sektorze na północ od Arras dzień zaznaczy! się kilko- 
n a bardzo ważnćmi operacjami wojenne tul,, które 
rizyniosły nam nowe sukcesy. W  okolicy Angres 
nieprzyjaciel przedsięwziął dwa kontrataki, lecz zo­
stał po dw-ikroi odrzucony, a my umocniliśmy zd >- 
1 vte poprzednio pozycje. Struty uiemieesie podobnie
jąk-;wczo:aj bardzo wńelkie. ..................

N.i piłu Jniow'y wscliód od Ab!aiń, wojska które 
*i dobyły wTzo‘ai Carancy i w ukszą część Abiaia, za- 
I ariowaty nad niemieckimi okopani przed cmentarzem 
w tej wsi. Zaraz potem zdobyliśmy sam cmentarz, 
cezie nieprzyjaciel wzniósł bardzo silne fortyfikacj?. 
Pcsunęliśmy się potem p^za ctrentarz, przyczem Pię­
liśmy 400 jeń :Y w z MlKOmn oficerami.

W rejjnle Ecuric-Rollincourt toczy się walka o- 
żyWiona artylerii; pomiędzy Arras i Wogezam5 cisza.

NAPASTNICY NIEMIECCY.
Londyn. 14 (27) (PAT.) Wczoraj wieczorem 

zeppelin rzucił kilka bomb na Southend. Admirali­
cja komunikując o tern, ogłasza, że według dotych­
czas otrzymanych wiadomości są zabite dwie ko­
biety i ciężko zraniono dziecko. Straty materialne 
nieznaczne. Aeroplany i hydroplany ścigały zeppe­
lina, który zdołał ujść.

Na m orzu.
Nowy Jork 14 (27) (PAT). Przybył parowiec 

„Rheindamm*.
Na torpedowcu „South-Karolina* przybyli za­

brani z parowca pasażerowie.
ZATONIĘCIE „MAJESTIC“.

Londyn. 14 (27) (PAT ) Oficjalnie donoszą, że 
dziś rano angielski pancernik „Majestic*. biorący 
udział w operacjach wojennych około półwyspu 
Gallipolijskiego, został zaatakowany przez łódź 
podwodną i poszedł na dno. Cała załoga została 
uratowana.

W iadom ości telegraficzne.
Z RUMUNJI.

Bukareszt 13 (26) (PAT). Dziennik oficjalny 
VictorulJ zaprzecza pogłoskom dziennikarskim, 

jakoby ministerstwo finansów pozwoliło na wywóz 
ziarna z Rumunji pod warunkiem zapłaty 1.000 
franków od wagonu na rzecz skarbu i oświadcza, 

sama zmuszona jest kupować ziarno

Komitet wystąpienia czynnego organizuje w 
nadchodzącą niedzielę wiec w celu wyrażenia sym - 
patji Włochom. ?t

Poseł niemiecki Busche został przyjęty na au-i 
djencji prywatnej przez króla. j

Wskutek przewozu wąjsk austro-węgierskich? 
na granicę włoską, czasowo była przerwana komu-; 
nikacja towarowa kolejowa między Rumunją a Au-‘ 
stro-Węgrami.

N EU JRA IN O ŚĆ DANJŁ 
Kopeuluga, J3 Cb). (l^AT.). Z poWodu ud/.ia!u| 

NVłoch w wojnie Danja zakctnunikowalą państwom; 
wojującym, że zachowa zupthią neutralność, jak do-l 
iychczas. \

Ile m am y w ojen ?
.. ą

Wybuch wojny włoskiej czyni aktualną kwestjęj 
liczby toczących się obecnie wojen. W  porządku chro-i 
nologicznych wojny wybuchały następująco:

1. Austrjacko—serbska; V • - ? >
2. niemiecko—rosyjska;' ; . •
3. niemiecko—francuska; >■;
4. niemiecko—belgijska;
5. czarnogórsko—austryjacka;
6. niemiecko—serbska;
7. niemiecko—czarnogórska;
8. austrjacko—rosyjska;
9. francusko—austryjacka;'

10. belgijsko—austryjacka;
11. angielsko—niemiecka;

* 12. angielsko—austryjacka;'
13. japońsko—niemiecka;
14. austryjacko—japońska;
15. rosyjsko—turecka;
16. francusko—turecka; -
17. angielsko—turecka; .
18. belgijsko— turecka; .
19. serbsko—turecka;
20. czarnogórsko—turecka;'
21. japońsko—turecka; - F F F
22. włosko—austryjacka;’
23. niemiecko—włoska. : < :vF

! Niektóre z tych wojen pozostają czysto teore-^ 
tyczne, ale wszystkie państwa istotnie pozostają na! 
stopie wojennej.

W  najbliższej przyszłości należy oczekiwać! 
wojny włosko-tureckiej. j

Naogół dotąd mieliśmy dwie serje wojen: jednąj 
na początku kampanji w sierpniu (1— 14); drugą zaś] 
w zimie (listopad), kiedy wybucha wojna turecka; 
(15—21); zdaje się, że W łochy zainicjowały se r ję ' 
trzebią wojen, w której wystąpią nowe nazwy państw j 
wojujących.

Z  życia polityczne go .
;V HR. GOŁUCHOWSKI.

Dzienniki piotrogrodzkie donoszą, ze w miejsce 
bar. Buriana stanowisko ministra spraw zagranicznych 
w Austrji ofiarowano hr. Agenorowi Goluchowskiemu, 
który odmpwił temu żądaniu. („L. W ,“).

 ̂ F  ęfANOWISKO RUMUNJI
„Epoca“ przytacza mowę rumuńskiego męża st«- 

nu, Hopa, który powiedział, między innemi:
„Niedaleką jest chwila, w której nastąpi pogrzeb 

zgniłego państwa austryjackiego, a wówczas udzia­
łem narodu rumuńskiego będzie rzucić pierwszą garść 
ziemi na mogiłę sąsiedniej monarchji, która tyle zła 
spowodowała narodowi rumuńskiemu. Nie powinni­
śmy dłużej znosić niewoli, powinniśmy pochwycić za 
broń i rzucić się na Austrję, w której nasi nieprze­
jednani wrogowie W ęgrzy trzymają w niewoli na­
szych braci.

Inna gazeta rumuńska „Adverul“ oświadcza, że 
Rumunja dawno już postanowiła wystąpić przeciwko 
Austro-Węgrom, aby zająć Siedmiogród i Bukowinę. 
Jednakże przed swem wystąpieniem Rumunja chce 
ściśle wiedzieć, czego może się spodziewać przy o- 
gólnym podziale i , jakie kompensaty otrzyma za po­
niesione ofiary. Szybkie rokowania z Włochami do­
prowadziły do pożądanego dla Trójprzumienia wyni­
ku. Taki sam wynik będzie osiągnięty, jeżeli trójpo- 
rozumienie zastosuje te same sposoby w stosunku do 
Rumunji, t. j. jeżeli uczyni propozycje realne. Skoro 
tylko będą określone rozmiary kompensat w Sied­
miogrodzie, na Bukowinie, w Banacie, — dla Rumu­
nji nadejdzie chwila wystąpienia czynnego.

„Giomale d’Italia“ wydrukowała list posła ru­
muńskiego Istrati’ego, który potwierdza istnienie u- 
mowy pomiędzy Włochami a Rumunją.

Istrati dodaje, że Rumunja czeka tylko na chwi­
lę sprzyjającą do wystąpienia stanowczego i w yra­
ża nadzieję, że armje włoską i rumuńska działać będą 
za wspólńem porozumieniem i podadzą sobie ręce w 
Peszcie.

W  konsulacie rumuńskim w Odesie pf twierdzo­
no wiadomość, że Rumunja zażądała od A ii od­
stąpienia Siedmiogrodu. |

Według pogłosek, Bratianu otrzymał prą , o-( 
głoszenia stanu wojennego.

Austryjacy fortyfikują linję Czerniowce—Ci: .
(„L. W .“). ,v
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Na tyłach armii angielsHIel.
f Korespondent „Temps“ podaje zajmujący opis 
tyłów angielskiej armji:

— Trudno sobie wyobrazić — pisze dziennikarz 
Jrancuski — jak olbrzymiej, nieustannej pracy wyma- 
jga zaopatrzenie armji współczesnej we wszystko, co 
jest potrzebne. Dowodzący 100.000 armją ma na fron­
icie nie więcej jak 20.000 wojska. 40.000 stoi w drugiej 
ilinji, gotowych każdej chwili do ruszenia z pomocą, 
■ a pozostałe dwie piąte armji zajęte są robotami na ty­
kach. Wobec olbrzymiej ilości ludzi każda armja współ­
czesna jest istnem improwizowanem miastem, który 
musi utworzyć swoje warsztaty, magazyny, drogi ko­
munikacyjne, telegraf, pocztę, lazarety, policję i t. d. 
Całą tę skombinowaną i ogromną administrację nazy­
wa się służbą tyłową. Organizacja ta nie jest wpraw­
dzie efektowna, ale ma ogromne znaczenie, ponieważ 
‘od niej zależy zwycięstwo.

„...Railhead44 jest jedną zestacji dywizji, na ty­
łach angielskiej armji. Nazwa „stacja dywizji44 wywo­
łuje w naszem pojęciu chaotyczny obraz masy pocią­
gów, ładownych samochodów, nagromadzonych pudeł 
i skrzyń z żywnością, amunicją, instrumentów potrze­
bnych w okopach itd. W  rzeczy samej tak nie jest — 
na stacji nie ma ani żywej duszy. Stacja śpi. Wszystko 
we wzorowym porządku, wszystko wygląda jak naj­
spokojniej w świecie trudno sobie wyobrazić, że przez 

‘kilka godzin dziennie wre tu gorączkowe życie i in­
tensywna praca.

— Przyjechaliście panowie trochę późno — mifc 
wi oprowadzający nas oficer — Pociągi już przywio­
zły nam naszą codzienną „porcję" żywności i innych 
zapasów i wróciły po nowy ładunek. Samochody zaś, 
które to wszystko odwożą na front, obecnie już są w 
drodze.

Oglądamy warsztaty i składy.
Oto „garage“ automobilowe. Samochód stał się 

tak niezbędnym dla armji, że pytamy się sami siebie, 
jak dawniej podczas wojen można się było bez niego 
obejść. Oto lekki „torpedo" dla oficerów sztabowych, 
oto „limuzyna4* jenerała dowodzącego, oto wóz cię­
żarowy sła>acy do rozwożenia żywności, autobus dla 
przewożenia żołnierzy, furgon pocztowy, karetka ra­
tunkowa, platformy pod projektory, ciężkie działa, 
przenośne stacje telegrafu bez drutu. Do czego dziś 
nie używa się samochodów? Ale samochód, to rzecz 
delikatna, wymaga przedewszystldenr dobrych dróg i 
możliwości szybkiej naprawy.

Nie można sobie wyobrazić, ile" trudu wymaga 
utrzymanie w możliwym stanie dróg, któremi idą ar- 
mje. W  zimie naprzykład szerokie drogi Flandrii były 
wąziutkiemi ścieżkami, na których grzęzły wozy i sa­
mochody. Teraz drogi te doprowadzonoztiowu do ich 
dawnegir znakomitego stanu. Po drodze co krok spo­
tykaliśmy pospolitaków, naprawiających szosę. W  nie­
których miejscach były wyboje, które zasypywano 
drobnemi kamieniami i zakładano cegłami albo wię- 
kszemi kostkami kamiennemi.

Samochody jednak psują. się i łamią, mimo to, a 
prócz tego maszyny się niszczą i domagają się napra­
wy. Bez warsztatów obejść się nie może i dopiero kto 
zwiedził te olbrzymie hangary, zaczyna rozumieć nad­
zwyczajny organizatorski talent Anglików i ich pra- 
ktyczńość. Wszędzie nienaganny porządek, a bardzo 
mało napisów i odsyłaczów. Składowe części maszyn 
i przyrządy ułożone są systematycznie, zupełnie, jak 
w londyńskich dokach.

— Przy wypełnieniu tego zadania mieliśmy do 
pokonania znacznie większe trudności, niż Niemcy — 
tłumaczył gościom jenerał S. — Niemcy oddawna się 
do tej wojny przygotowywali, nie spuszczając z oka 

[najmniejszego drobiazgu. W  ostatnich latach udało 
im się zapomocą premji i subsydji nakłonić prywatną 
wytwórczość samochodową do wytworzenia jednego 
ogólnego typu ciężarowych samochodów. Taka je- 

, duolitość znac/nie ułatwia naprawę, poniewa'*' łatwo 
tu zamienić nadwerężone części wozu nowemi czę­

ściami. My zaprowadziliśmy ten system znacznie pó­
źniej. I dlatego naszych 5600 ciężarowych samocho­
dów rozpada się na 146 różnych typów. Każdy cię­
żarowy wóz składa się z 1200 części i proszę sobie

■ wyobrazić, ile my musimy mieć tych różnych części 
;i w jakim porządku je utrzymywać, aby módz natych­
miast znaleźć śrubkę, której właśnie potrzeba,
! — Jednakże — dodał Anglik z charakterystyk
cznym uśmiechem Anglika, mówiącego o przezwyciężo 
nych trudnościach — przy silnej woli i pewnym po­
rządku wszystkiego tego można dopiąć.

Przechodzimy przez magazyn, w którym złożo­
no w  skrzyniach osi i śruby wszelkich rodzajów i 
typów. W  sąsiedniej hali leżą znów stosy gum, ułożo­
ne w kolumny.

— Tu jest wszystko, czego potrzeba do samor 
chodów ciężarowych — mówił jenerał — gdziein-.
,dziej są hangary lekkich wozów. Mamy ich tysiące 
,160 typów.

Za składami znajdują się warsztaty, w których 
'wyrabia się poszczególne części wozów. Prócz tego 
są też warsztaty przenośne na platformach, i jeśli się 
zdarzy, iż samochód jest tak połamany, że nie może 
■dojechać do garażu o własnych siłach, ten przenośny 
warsztat, w swoim rodzaju lazaret dla samochodów^ 
.wyrusza na miejsce wypadku.

Oto skład materiałów, używanych w okopach, 
przypominający bardzo skład towarów żelaznych.

. r.ajduje się tu cały arsenał połowy, olbrzymie zwit­
ki drutu kolczastego, miny itd. Stosy metalowych 
!tarcz dla żołnierzy* siedzących w okopach. Trochę

dalej — pompy do wypompowywania z okopów wo­
dy i błot, najzawziętszego wroga żołnierza we Flan­
drii. W  jednym kącie zwalone wory. Tam gdzie z po­
wodu wilgotnego gruntu nie można kopać okopów, 
rozsyła się te wory wypchane piaskiem i z nich two­
rzy się wały.

— Od jesieni wysłaliśmy na front przeszło 5 
miljonów takich worków — mówi angielski oficer.

Mijamy całe góry wideł, nożyc do przecinania 
drutów, ręcznych granatów, wózeczków, taczek.

Wracamy. Oficer tłumaczy nam znaczenie, jaka 
dla zwycięstwama ta służba tyłowa. Bitwa, to jest 
walka artylerji, ogień kar abinowy, atak na bagnety — 
to tylko chwila, chwila niebezpieczna, świetna, py­
szna, ale i najkrótsza w życiu armji.

Jeśli po wojnie statystyk spróbuje obliczyć, jak 
długo trwały same bitwy, a jak długo przygotowywa­
no się do nich, to być może — pokaże się, iż walki 
przeciętnie trwały tylko kilka minut na dzień, kilka 
godzin na tydzień, kilka tygodni w roku. W  tych 
chwilach najwyższego naprężenia żołnierz daje m^- 
ximum encrgji nagromadzonej w' dnie odpoczynku; 
wyrzeka się wszystkiego, znosi głód, zimno, nie śpi, 
cierpi, broczy krwią i umiera. To — bohaterstwo, 
Ale wszystkie inne chwile, to — szare powszednie 
dnie życia z ich powszedniemi potrzebami. Żołnierz 
musi jeść, spać, musi się go ogrzać, opatrzyć, tro­
szczyć się o niego, dostarczyć mu listy i przesyłki z 
domu.

Zaś to minimum komfortu podczas ciszy jest je­
dnym z warunków bohaterstwa w dzień w'alki.

IKsląikl T. Rooswelta.
W  głośnej broszurze eksprezydenta p. t  „Dla­

czego Ameryka powinna przyłączyć się do koalicji44, 
której cały tekst dosłowny przesłany był telegraficz­
nie z Nowego Jorku do Londynu, znajdujemy sporo 
spostrzeżeń i uwag, które całkiem niezależnie od 
swego znaczenia aktualnego przedstawiają pewien 
interes ogólniejszy nietylko dla świata anglosaskiego.

Przedmowę do książki napisał Stanhope W. 
Sprigg, dawny korespondent londyńskiego „Standar­
du44. Po zobrazowaniu podstępnej gry, jaką przez ła­
ta całe prowadzili w Stanach Zjcdn. cesarz niemiecki 
i „złowroga banda jego agentów44 Sprigg powiada: 
„Nareszcie wybiła godzina... Figury wielkich finansi­
stów żydowsko-niemieckich wypełzły z kryjówek 
ghetta w Nowym Jorku, Chicago i innych wielkich 
miast amerykańskich, te patryjotyczne groszoroby 
śmiało wysypały z kufrów swych miljony, które nie­
zbędne były Niemcom do rozpoczęcia kampanji z 
przyzwoitą „szansą powodzenia44. Jak widać „delika­
tna44 robota i Ameryce dała się we znaki, skoro w in- 
nem miejscu tejże przedmowy spotykamy się znowu 
Z takiem zadaniem: „Niektóre dzienniki utrzymują, 
że prezydent Wilson nieświadomie ulega wpływom 
żydowsko-niemieckiej finansiery, która zaopatrzyła1 
Niemcy w nerw wojny44.

Rozważając prawdopodobieństwo wystąpienia 
Ameryki po. stronie koalicji, do którego wzywa bro­
szura Roosevelta, Stanhope robi uwagę, że naród a- 
merykański jest ciekawą mieszaniną skłonności do 
businessu i „wściekłego44 sentymentalizmu. Niemcy w 
Ameryce oraz ich sympatycy opierają swe rachuby 
na miłości Amerykanina do dolara, ale zapominają o 
tern, że ogromną swą popularność dawny prezydent 
zawdzięcza swym , nieustraszonym wystąpieniem 
przeciwko rozmaitym ugruntowanym niesprawiedli­
wościom. Czas pokaże, kończy Stanhope, czy słowa 
Roosevelta, które głośnem echem odbiły się w ca­
łym świecie cywilizowanym, będą miały dość mocy, 
aby rozpalić pochodnię, któraby zwróciła sumienie 
polityków amerykańskich na jasną drogę prawa i 
sprawiedliwości.

„Wojna jest piekłem44. Te słowa generała Sher- 
raana, wypowiedziane w piątym miesiącu wojny, o- 
brał Roosevelt za motto dla swej książki, ale, zgadza­
jąc się bez zastrzeżeń na to określenie, jednocześnie 
Z wielką siłą występuje przeciwko propagandzie, 
prowadzonej przez pacyfistów . wszelkiego autora­
mentu. Wszystkie kongresy pokoju i t. p. zebrania, 
które odbyły się w ciągu ostatnich łat 20, nie przynio­
sły, ani odrobiny korzyści sprawie pokoju, a wszyst­
kie ich adresy i uchwały, dotyczące arbitrażu i roz­
brojenia, okazały się całkiem bęzużytecznemi, a na­
wet wręcz szkodliwemu o. ile zdołały odwieść szanu­
jące się i miłujące wolność narody od poczynienia 
przygotowań, niezbędnych dla samoobrony. Jedyny 
wyjątek czyni Roosevelt dla konwencji haskich, któ­
re, ustalając pewne normy postępowania, mogłyby 
wywrzeć pewien wpływ dodatni, pod warunkiem, że 
państwa, które je podpisały, poczuwać się będą do 
obowiązku rzeczywistego gwarantowania praw, w u-, 
chwałach tych zawartych. .

Aczkolwiek nie. podzielałem nigdy, pisze Roo- 
sevelt, nadziei, żywionych przez histerycznych ultra- 
pacyfistów, to jednak spodziewałem się po konwen­
cjach haskich czegoś więcej, aniżeli dały one w sa­
mej rzeczy, a to z tego prostego powodu, że w mojem 
mniemaniu każda obietnica obowiązuje. Tymczasem 
pacyfiści skutkiem tchórzostwa, słabości lub wreszcie 
zwykłej głupoty nie mogą, o ile się zdaje, zrozumieć, 
że zachodzi jakiś związek między daniem obietnicy 
a jej spełnieniem. Przytoczywszy następnie cały sze­
reg postanowień konferencji haskiej i stwierdziwszy, 
że niema między niemi aoj jednego, któregoby Niemcy

nie pogwałcili w Belgji, Roosevelt zarzuca' dzisiejsze-) 
mu rządowi Stanów Zjednoczonych, że uprawia1! 
prawdziwy „kult tchórzostwa4444, gdy utrzymuje, że! 
wolno jest wielkiemu narodowi wbrew uroczystym; 
zobowiązaniom napawać się haniebnym pokojem, j 
patrzeć obojętnem okiem na najstraszniejsze krzyw-; 
dy, wyrządzane narodowi małemu, któremu nic za-i 
rzucić nie można prócz namiętnego umiłowania wol-i 
ności. '

Zawodowi pacyfiści, grube- ryby finansowe,; 
przeważnie pochodzenia obcego, rozmaici spryciarze,; 
działający skrycie w interesie Niemiec, a także ludzie j 
miękkiego serca, lecz słabej głowy pragnęliby obda«; 
rzyć świat pokojem, opartym na uznaniu bezprawia,; 
nie pomnąc, że taki pokój zawierałby w sobie zarodki; 
najstraszniejszych katastrof lia przyszłość. Działa-1 
czów tego pokroju możnaby przyrównać do ludzi,! 
którzy naprzykład w rązie rozpanoszenia się bandy-i 
tyzmu w Nowym Jorku zażądaliby zawieszenia czyn-j 
ilości policji i uroczyście wezwaliby opryszków do; 
zaprzestania roboty na warunkach status quo, to zna- j 
czy z zachowaniem na własność już zagrabionego cu-. 
dzego mierna. i . i •

Akcja na rzecz pokoju nie może być skuteczna,1 
leżeli jej nie towarzyszy odwaga i gotowość do ofiar.; 
Za piekło, które dzisiaj ęroży się w Belgji, odpowie-* 
działni są w znacznej mierze pacyfiści amerykańscy. 
Zapewne, nie oni je wywołali, albowiem brak im si­
ły męskiej, któraby mogła stworzyć cokolwiek dobre­
go czy złego, cokolwiek, do czego potrzebna jest od­
waga i wytrwałość, Niemniej przeto są oni faktyczny­
mi winowajcami, albowiem każdy, kto w milczeniu 
przypatruje się zbrodni, staje się eo ipso wspólnikiem 
zbrodniarza.

W I S Ł A .

Godzina
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w mm.
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Opad Temperatura.
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(g. 2 pp.)
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" 7Ż3-41 
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728*87

16-2
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S.2
SSE.2
SSE.2

| 0 0 25-Ó 12*4

Płyną z poszumem fale Twe sza^e, splenfone, 
Wisło nasza, żałobnie rozpłakana rzeko,
W  tych smutnych, mazowieckich pól siność daleką, 
Ku Pomorzu, w Bałtyku pochmurnego stronę.,.

Niosą one na tęskne, kaszubskie pobrzeże,
Co jeszcze, niby muszla* polskością szeleści,
Od starego Wawelu dziwne, głuche wieści,
Od których jakiś rzewny płacz za gardło bierze...

Gędzą drzemiącej w wieków śnie duszy Kaszuba, 
Której coś się o Polsce majaczy niepewnie,
Rapsody o Krakusie, ó Wandzie królewnie, i 
Co teraz na ruinach płacze, jak tiekuba...

A przy tym rozszlochanym, druidycznym Śpiewie, 
Szare łono ich wzbiera mętnej piany łzarrti,
Jakby z żalu, że byli tam przez wieki sami,
I że dziś o Kaszubach Polska jakby nie wie...

Warszawa. ■■ V i -  W . Wolski.

Wiadomości bieżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwatorjum 

astronom. Politechniki w d. 27 maja b. r.

Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu.
. ■'

—  Temperatura. Dziś o godz. 12 w południe 
-)-1 9 *0  st. Celsiusza. * v

Teatr miejski we Lwowie. W  piątek po raz 2-gi 
korfiedja w 3 aktach Caillaveta i Flersa p. t. „Osiołek44, 
pełna jasnego humoru, która, na ostatniem przedsta­
wieniu przeszła przez scenę wśród salw nieustają­
cego śmiechu.

W  sobotę daną będzie opera w 3 aktach Pucci­
niego p. t. „Cyganeria44, grana w bieżącym tygodniu 
przed wypełnioną widownią, oklaskiwana bezustan­
nie dla wybornej gry i śpiewu artystów i znakomitej 
inscenizacji.

W  niedzielę operetka w 3 aktach Kalraaaa p. t. 
„Prymas cyganów44,

— Zaliczki urzędnicze, Z .Miku riren z prowincji 
otrzymaliśmy zapytania, czy zaliczki, wypłacane \vc 
Lwowie, odnoszą się także do prowincji.

Otóż musimy raz jeszcze stwierdzić, że zalicz­
ki te są wypłacane urzędnikom IWowskim lub zami?- 
szkałym we Lwowie od początku wojny urzędnikom 
rrowincjomilr.ym. Na prowincji magistrat IwowsM 
riema prawa wyphcai żadnych zaliczek.

— 'Ofiary. - Otrzymujemy jism o następujące: 7u- 
n:ast wieńca na trumnę ś. p. prof. dra Grzegorza 
Zitmbickiogo, złożyli na moje ręce lekarze szpitala po­
wszechnego >ve Lwowie na doraźną pomoc dla wdów 
i sierót po lekarzach kwotę 182 kor. 74 mb., w fen: 
cddział chifip-^zuy którego ś. p. Zmarły by- pryW - 
ituszem, 1°- ror, i 7 rubli. — Na ten sam cel. ‘w m ież 
;amiast wieńca dla Zmarłego, z loty ii elo rąf* mokh 
b karze szpitala Czerwonego Krzyża 50 rubli.

Za.cowyż&zc: dary składam ofiarodawcom imi.-



c4 „SŁOWO POLSKIE* * nr. 247 z d. 15 (28) maja 1915.

‘ro tm ' Uby Ickąrsl* lei 
D r, Papce.

serdeczne podziękowanie.

jjj? L i s t y  do odebrania. Pod ądiesem redakcji na- 
;s?egó pisma, nadeszły i są do. odebrania-następujące 
# sty ; ,

• Loos Ferdynand,
Peder Fauny.
/JadW Ewe 

 ̂ Kucharczyk ):wa. '

, Pożar. Ubiegłej nocy wybuch! pożar w realności 
na Bpgdanówce 1. 7. Z ognia kominowego zajęły się 
wiązania dachowe. Ogień ugasiła straż pożarna z eks­
pozytury ■ na rogatce gródeckiej pod komendą Sto- 
janika.; Myśl założenia ekspozytury ńa Gródeckiem 
była bardzo szczęśliwa. Wobec częstych ogni w tej 
dzielnicy -znacznie oddalonej od centrum, potrzeba by­
ło śhyorzyć pogotowie, któreby śpieszyło no ratunek. 
I oto wczoraj dzięki, szybkiej pomocy, ogień natych­
miast ugaszono, tak, że szkoda nieznaczną..

#  'YV Cia.hocinka. Według wiadomości, dzienni­
ków* berlińskich, 'Ciechocinek zamienił się obecnie 
w  Jeden óltn.ymi lazaret niemiecki. Oprócz ranic- 
;nyeh 'żołnierzy znajduje sit tam 3 000 chorych z i -  
1 i znych. • ' ’
>• #  W Kielcach. Korespondent . Birżew. Wied.*-' 
rl/.ńosi telegritfiuz.ne z Warszawy, ze w czasie sWego 
1 jó ikoirw ileg) vtbytu v/ Kielcach, Niemcy, cofając 
kię; 'podpalił! wszystkie urządzenia kblejowe, wysa- 
•dzająe-j>' części*: w.) w powietrze. Dworzec kolejowy 

Kielc ic.n zniszczony do tendamepJó.w- (Dworzec 
k.k-lęcki -spa««. i / został jeszcze ?o października 1014, 
jo  zostały, je j  > f i  a mury dwuri^trowego budynku) • 

&£ Kasa literacka w W? rszawie powołała na prezo- 
sa Stanisł.r^.i IJo^kieco, na wiceprezesa Władysta- 
.w a Rśyrn.on.ta .04 skarb,nika l nówina WłodKa i na se- 
l. te ta iz i '\Viicldw • iCop.owicża. Na zastępcę skarbni? 
ka ,zappoNsz uio p. i Azera Wolffa a na zastępcę sekre­
tarza p;, ;Hę?:.ryk>. Mościckiegr. Po' rozpoznaniu przed- 
;s?awionego stanu kasy, odczytano szereg podań o pa- 
życzki. i za-t/mpgi. 1 \izyz* ano pożyczki 5 osobom na 
sumę >55 rubli i zapomogi 6 oscT.om W kwocie 330 
rubli.-.' ■

^  Dr, Kaufnun. Z Konstantynopola donoszą, że 
:v szelkie s:;rai:ia o uwolnienie aresztowanego z po­
lecenia generał t Sand.eisa dziennikarżą Kaufm ana, nie 
* dni osły Obr* *j.skutku. Doktor Kaufman jest reda.kto- 
:cr.r, wy/dawińcęo'kosztem am basady au śLyjaćk iej 
, O&rtarnśćhen T.r yd" i ' równocześnie-' koresponden­
tem „Mienc 'F r Prt-sse". a zarzctcaja mu f.zanadto 
szczerą1' jce n : gospodarki m erm ręń ej w  Turcji.

C o fn ię ć * z a s iłk ó w . Niemieckie , Władze wojsk >  
v o cofnęły zasiłki ro J/in cn i żołnierzy, k tó rzy  dostali 
sie do m ew oli 

&  S ó c ja lB J  niem ieccy. W  K openiiadzc1 otrzynta- 
na zndnuęnną \Nadomo<ć. że ńa zgrom adzeniu śocja- 
listw XIII, okręgu w yb orczego saskiego w iększością  
535. delegatów  przeciw  potępiono postępow anie 
fi akcji so cp i deii.okr arycznej w  parlam encie i zaap ro- 
bowan > punkt widzenia i miejszc* ci frakcji. ;
!.. 0  Rek wizy ej* niemieckie w  ftal&ji. Am sterdam ski 
korespondent .,Tiu esa“ podaje dane ze spraw ozdania  
t rezesa Irhy h«nJic\vcj antw erpskiej, E . C asteleina, 
d otyczące .-o/m iarów  rekw izycji niemieckich w Bel­
gii. W  samei tylko Antwerpii N em cy  zagrabili 
40.000 ton sera ib/Oikl trn  kukm udzy i 40.C0O ton  
jęczm ienia w j n o 'c i  razem  7,2(10.000 rubli. Do tego  
i* zęba dodać zapas siemienia lnianego na 950.000 ru- 
l ii. r.ajty i innych ołeiów mineralnych na 1200 .000  rb., 
w ełny na l  »•' V'iG ri\, gum y na 4 ,90*0.000 rb., kości 
(Słopiow/ćj ii i 314.909 rb., w łosien ia końskiego na 
r  600:000 rb miedzi na 5 0 0 0 .0 0 0  rb., drzew a na 
2 0 Q.6 ó 6  rb . kakao na Ó.CoO rb.. ryżu na 800.003  
hb. i wina n i 44 .OOd rb.

W  samej w ięc tylko Aniwerpji N iem cy zarekw i­
rowali, towarów' w artości około 34 milionów rubli, 
•z których zapłaci ; tylko 8 mihknćw rubli. S p ra w >  
zdąuic określa ogólną sumę rekw izycji niemieckich  
w Belgii ńa 1J3— lóu milionów rubli.

NAJNOWSZE PRACE 
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

wvdane nakładem Tow. Wyd I in.
m y s i  p r z e b u d o w y , r o z m o w y  z  m ł o d y m
i PRZYJACIELEM  K. 3 * -
,0  SZTUCE 1 CZŁOWIEKU WIECZNYM „  3‘-^,
NI STY DZIENNIKARZA W SPRAWACH KULTU- 
i RY NARODOWEJ „ 3*60
‘Z ZYC1A PO ETY ROMANTYCZNEGO (Go- 
; s*cżyftski w Galicji) » 3* —
:WARSZAWA WSPÓŁCZESNA .  1*50;
W OBRONIE POLSKIEJ STACJI ZAGRANI- 
? CZNEJ (Rapperswyl) • » 1*80*
;OD ROMANTYKÓW DO KASPROWICZA * 5-50
ŚLADAMI MICKIEWICZA .  3*60
NOWY KONRAD . .  1*20
Skłnd główny ksi^arnia Ch&brynowicz i Syn we 
; ■&. Lwowie — Gebethner i Wolff w Warszawie.

S y lw e ty  Em igracyjne
Cena k. 6"— ; zniżona k. 3*— .
te książki bezpośrednio w Administracji Sło- 
;o, Smorowicza !lr>15, płacą za każdą po 

60 kopiejek — 2 korony:

W ladpm eśćf 
o Polsce i o Polakach.
w o l s k i e  m m h m o E  B h Ą Z K ą

(Ciąg dalszyJ
. Niesłychanie ważną, rólę germanizatorską ■ ode­

grał Kościół, początkowo zapoinocą klasztorów, jak tó 
już - wyżej widzieliśmy, a następnie żapońiócąretor- 
macji/ Książęta śląscy przechodzili na protestantyzm, 
za nimi musiała iść ludność miejscowa wedłtig zasady 
pokoju augsburskiego: ^cuius regio, eius religió“, (czyj 
kraj, tęgo wyznanie religijne). Księża katoliccy nam ol­
nym.i Średnim Ślązku przechodzili bez opofti na pro- 
testaiityzni, za nimi szedł prosty lud. Ci nowi" pąsto^ 
rzy śżli ślepo za przykładem swych panów, • przyjmu- 
i^c: język i zwyczaje niemieckie i tak w ciągu kilku 
wieków• uległ zniemczeniu cały Ślązk -Dolny, i zna­
czna część Ślązka Średniego. . . . . . .  ■

Również biskupi w rocław scy przyczynili się.nie^ 
mało do zniemczenia Ślązka. Powiaty niski I grotkow- 
ski, nad którym zdobyli władzę świecką i przyjęli,ty­
tuł książęcy za zgodą króla Jana czeskiego (w‘pierw­
szej połowie XIV-go wieku) zniemczyli ńieiftal do­
szczętnie.

Gdy zwierzchnictwo nad całym krajem uzyskali 
Hohenzollernowie, dzieło germanizacyjne popłynęło 
dalszem, jeszcze bardziej roższerzonem korytem. — 
Zniemczono niemal zupełnie Ślązk Średni, w. dodatku 
do śh z k a  Dńncgo, 3 na Gćniym Ślązku germ anizida 
robi stałe postępy. Że w tej części kraju germaniza­
cja  nie poszła tak prędko, jak w jego reszcie, tłuma­
czyć należy faktem, iż cała olbrzymia większość kra­
ju znajduje się w rękach'magnatów niemieckich,'wiel­
kich właścicieli ziemskich, którzy podwładną sobie 
ludność polską zamienili na przykutą do roli czeladź 
roboczą, o której potrzeby duchowe nie troszczyli się 
wcale. Niemców kolonistów zaś trzymali zdała, nie 
chcąc dzielić się z nimi swą własnością. -

Co powiedziano pod ostatnim względem o Gór­
nym Ślązku, dotyczy także ślązka Cieszyńskiego, 
gdzie papują niemal analogiczne stosunki.
• ~ ' .   (C. dL n.).

STOSUNKI GOSPODARCZE.
W SP IU W IE  OPĄŁU.

' W ćbec wjelKiegii btaku A’artoby zatfam -
wić się c?y nie można zastąpić wcgla Własnym op i­
łam z torfu sporządzonym, w Który obfituje.msz kraj. 
W Warszawie projektują obecnie zastosowanie ropy 
borysląwskicj, d li Której musiałoby się przekształcić 
paleniska, niestety jednak produkcja ropy W Borysła­
wiu będzie na długi czas'bardzo utrudniona. Torfu 
możnaby użyć j iko paliwa także i dó celów przemy­
słowych w corzeIniac!i, cegielińąch. lokomobilącii.

W  Gdicji znajduje się przeszło 200.000 morgów 
torfowlsk. z ktćrych ogromna większość przydana 
na opał. 7. mo.Liwycłi obecnie, do eksploatacji przyto­
czę: Pcddębce (powiat rawski) o-sile 4165 kalorji.
I ubelła (p. /ćłk!ew*ski) 4025 kał.), Derewnia (Żółkiew) 
3830 kal, Chlipie (p. Mościska) ,3800-3600 kał. ByśzńW 
(p. Sokal) 4106 kal., Dsary (p. J^ohatyn) 3875 kal, 
Tjodbereże w Dolinie 3350 ka!.. który to ostatni torf 
w stosunku do węgla jaworzyńskiego jest jak 14:10 
9 inne.

Torf serowy z gruntu wydobyty przerabia się 
na opał głównie w dwa sposoby, jako. torf ręczny i 
maszynowy. Ten ostatni jest znacznie lepszy i łatwiej­
szy do łado wania i przewozu. . . . . . .

Skład chemiczny iórfu jest bard? o; różny, śre­
dnio z Wieiu niemieekich an.iliz wypada następujący: 
w^gla 5 ) pi , wódora 5 pr., tlenu 28 pr., a;;otu 4 wody 
15 29 pr Dla porównania piz> toczę '.iczby innych opa 
łćw : Drzewo zawiera węgla 50 pi., wodoru 0 pr., 
tlenu i azot a 4.4 pr * węgiel brunatny kolejno 70, 5.5, 
24.5 proc, kamienny 50-90 5 0, 4-15 pr. Sztuczne su­
szenie, torfu doprowadza zaw*artość wody do 1.1 pr. 
7 ? wartość popiołu od 2-5 pr. czyni to?f przydatnym 
na opał, jeśli g > zaś posiada 20 pr., czyni go nieuży-r 
tccznyrn.

Przyjn u  •••^tyczna wartość dbŚregd 
węgła Wynos** TCAf kalorii, to będzie starszy brunatny 
w ęgiel nua? 6.0CO kal z zawartością wody 15 proc., 
młodszy z 25. prcK: wody 3850 kal., drzewo sosnoWe 
z 20 proc. wody 3^84 k a ł, a drzevvo bukowe z 2u pr. 
w ody 3640 kał ForóWmiląr te dane ż ilością kal >rji 
torfów, wypadnie, że 100 kg; węgla kamiennego za­
stąpi ’ 175 kg tordu, węgla starszego 15C kg., młod­
szego 95. drzewa sosnowego 97 kg. a bukowego 91 
kg. z tonów naszych, licząc teoretyczną warto *ć tor- 
fr. na 4000 kał. Z wiciu analiz tcrfćw  wynika, ż i  war­
tość suchych części organizacyjnych wynosi od 4000 
do 6000 ką»a:ji.

Torf na opał masi być przedewszystkiem suchy 
i nie zwietrzą*.? czyK nie może' dłńgó leżeć na skła­
dzie. Użytek z torfowisk jest mcżtbny dopiero po ich 
osuszemu, Dabw torf opałowy i  owlnien posiadać 
r a stępujące u łasn ości • 1) raz zapalony przy przy­
sypie powietrz i  powinien się palić bez przerwy, 2) 
faz y  wywiązujące się przy paleniu nie powinny za­
truwać p>wi-st;za, 3) to*f przez palenie, nie powinien 
riszczyć palenisk i 4) *raterjał opałowy z torfu powi­
nien być tari i łatwy do użycia.

Torf j .^ 0  op.d wymaga odmiennego urządzenia

palenisk niż węgiel i drzewo, ale łatwo jest je też od­
powiednio przerobić, a szczególnie w piecach poko­
jowych przez oapawiedme w^derietue paleniska glb 
rat, Riece pokojowe. d> opału torfu muszą, mieć szczel­
ne drzwiczki, jakie ouYą do orąłu weglem i najbez­
pieczniej po ich żać.kuięciu nie zasuwać wcale rury 
kominowej. ;

Przed (^pcw'iedr!ie dodanie domieszek do torfu 
n ożna uzyskać lepszą jego wydatneść i trwałość w 
przechowaniu na składzie. W  -Prusach- w ten sposób 
wyrabiano maseyrioWo torfowe brykiety i ekspcrt*>- 
wali j;3., wcAy-jętrziiie a nawet do Francji w wielki ;h 
i1 ościach Wokec ogrorreyeb pokładów tórbi u n«ls i 
Wobec trndii3<ci dowczu węgla którego jedyne obe­
cnie źródlo‘ WszagDbju donieckim nie jest w stiiiić  
dc starczyć dla ćakd Rcsji sk uikktTi braku . robotni-. 
> ów W olp c biedniej ilości jak środków przewoź 
v;ych,. oraz >cbec braku względnie niedostatecznej; 
ik ści repy, produkcja toifn staje się' bardzo.aktualną; 
ł może liczyć na świetny rozwój i dcchód. Jest ona; 
nąwmt- bardzo poirzecna i wskazana? Drzewcem - bo-: 
v iem nie opędzimy potrreb paliv a zwykłego i ,prze«; 
mysłowęgi) Fhodukcja i sprzedaż dobra torfu o tyle; 
deszcze jest i t > znacznie ukatwaona, że nie napotka tia‘; 
żadną zgoła konkurencją. Posiadacze kapitału bez-; 
czynnie lezącego w zgkdrie konsorcjum przedsiętiar-j 
cze, zorgan|zovy;ane w tym celu, znajdą świetną loka­
cję  kapitału i .źródle dużych zysków i przysłużą s h ‘ 
dobru pubijernerciu przez dostai czenie paliwa; e n t ,  
zajęcie robjt*dkćwv Nie brak też znawców technicz-; 
Tych. • ’ ■ ' ' • •

DROBNE OGŁOSZENIA
C ena za w yraz 2 1/? k °P  = 8 by najmniej 25  kop.=p=80h. 

Cena ża wiersz 15 kop. ==50 hak, najmniej 3 wiersze.
Ogłoszenia poszukujących prace w rubrykach „Nauka i wy- 
chowanie-* ^Posady poszukiwane" i .‘.Zarobek — 

za wyraz 2 kop. =  6 hak, najmniej 20 kop. = 6 0  hal. 
ZWRACAMY LWAOE P. T. osób. aadsyiakicych 
aaszyus adresem zgłoszenia i oferty aa ogłoszenia, zaopa­
trzone w znak adresowy (szyfręk tę nadawcy ogłoszeń 
sa zazwyczaj nieznani Administnicil. Przestrzegamy przed 
dołączaniem do takich listów świadectw łub dokumentów 
w oryginale. Zalecamy dołączanie tedyaie odpisów.

Połeconycb listów z ofertami nie przyjmujemy.
Ogłoszeń, przeznaczonych wyłącznie dla ledoel osoby, 

offłaszafaeemn znanef. nie itmleszczamy.

POSADY POSZUKIWANE.
Krawćzym poszukuje zajęcia w domach prywatnych*

Mar ja- Lekan, Pełczyńska 12. __________   6829

WOLNE POSADY.
Pomocnika, tylko starszego studenta gimnazialneg 

•rzyjmie zaraz herbaciarnia. Łyczakowska 155. cf;;2s'
Potrzebna na wyjazd na wieś kucharka umiejąca b a r ;  

dzo dobrze gotować i znająca się gruntownie na kuchni* 
Tylko ż zupełnie poważne mi świadectwami i rekomenda-' 
cjami. Zgłaszać się do hotelu Imperial Nr, 27 między 9tą! 
i lOtą rand.; ć  ______ ; ________ . . c829

ARTYKUŁY SP02Y W  CZE.
Kartofle potaniały. 100 kg. ziemniaków jadalnych pier­

wszego ródzaj-u Rb. 2*80 sprzedaje firma Commercium- 
Doróteum, Lwów, ul. Sapiehy 34, gmach Państwa Skole.

k796:

KUPNO 1 SPR Z ED A Ż . I
Jaja wylęgowe, kwoki z kurczętami Rhode Is!and,i

sprzedaje Raczyński, Paulinów 20.___________  1821
Do sprzedania powóz na gumowych kołach i siodło! 

angielskie. Ul. Anczewskich 1.6, u Magiera. ł822,

ZAWIADOMIENIA ROŻNE. !
Poszukuję szycia ślubnych wypraw Helena Tówtkie- i 

wic?, nlica Hoffmana Opata 9. s826'

mmam F K E N O -G E A E O L O G . m *m
Rozjaśnia sprawy życiowe, wykazuje charakter, zdolności i 
daje drogocenne rady. Kóralnicka 8, II p., (róg pl. Akade­
mickiego) 10—12 i 4—9. 823'

Saion mód kBardach, Lwów
Sykstuska 29 808 >

poleca najmodniejsze, kapelusze po konkurenc>'in3fch ce­
nach, ogromny wybór żałobnych. Przeróbki w T. dniu.

Pierwsze, n a jw iĘ k sz e  i  najpaczyiniejsze 
p ism o p o lsk ie  na Eusi 286

społeczne i literackie.
O  W roku bieżącym rozpoczyna K-ty rok istnienia, c a

„Dziennik Kijows ki“, stojąc stale na straży interesów 
całej Polśki, informuje swoich czytelników o życiu poł- 
skiem w kraju, za ^anicą i we wszystkich koloniach 

polskich.

Ze wzglądu na poczytnoSó — najkorzystniejsza 
miejsce dla ogłoszeA.

Prenumeratą w Obrębie Cesarstwa Rosyjskiego r mie­
sięcznie 1 ,rb>, kwart 3 rb., półrocz. 6 rb., rocznie 12 rb. 
Ceny ogłoszeń: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 R., za tekstem 20 k. — Nekrologi po 
40 k od wiersza petit, za każdy raz. — W rubryce „Na-; 
de słane* i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce; 
1 rb, — Zwyczajne małe; za tekstem od wyrazu p o4k.v  
poszukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie.’ 

Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. , 
Wiersz petitowy zajmuje miejsca 141 mm.

Numer pojedynczy 5 kop. mmss~ '
Kierownik pism a: 

Edward Paszkowski.
Redaktor odpowiedzialny: 

Joachim Wołoszynowski.
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